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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA 16 MAJA V. S. i 8 i 4 . ROKU.

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E .
'Petersburg dnia 1 Sgo Kwiet. v. s.

Ъ ісъ п  Na? w>źszy m Jmiennym JEGO CESARSKIEY 
^ lO S C I,  Nayiasnie}szego P a n a ,  Ukazie obiawionym 
Rządzącemu Senatowi i 8 i 4 Roku przez JW . M ini
s tra  Narodowego Oświecenia wyrażono: w Ukazie 
d ‘ 56° Marca JEGO CESARSKA MOSC Nayiaśniey- 
szy AN na zaświadczenie Zwierzchności o gorliwcy 
1 pi ney służbie Urzędników w  zawiadywaniu Mini- 
a tenum  Narodowego Oświecenia, i  po upoważnieniu 
K om m itetu  JJV> W, M inistrów d. sogo Grudnia i 8 i 5  

ay wyżey zalecie ro zk az a ł: z Kolleskich Assesorow 
po wyzszaią się Ha stopień Końsyliarzow Nadwornych: 
b y  rek to r  Gimnazyum Kijowskiego M yszkowski, P refekt 
Uimnazyum Wołyńskiego Jarków ski, Starszy Nauczy- 
ciei Uimn. Kijowskiego Berliński, Adjunkt U niw er
sytetu Wileńskiego P inabełl Na stopień Kolleskich 
Assesorow$ Starszy Nauczycie! Gimn. Kijowskiego J W -  
gowski, tegoż  Gimn. Nauczyciel rysunków Stefano
wicz. Na stopień tytularnych Końsyliarzow-, Starszy 
Nauczyciel Gimn. Kijowskiego, Orłowski, Witebskie- 
go Kulmatyck1, W ołyńskiego , Łuczyński. Na stopień 
K o lsk ic h  Sekretarzowi Nauczyciel szkoły w Kamieńcu 
Rodoiskim Hryniewiecki i Nauczyciel szkoły W innic- 
kiey Zienowicz. Na stopień Guberńskich Sekretarzow  : 
Nauczyciele Gimnazy um Wołyńskiego Zaliw ski i Д//е- 
ęhowicz, Nauczyciel szkoły Powiatowey Kijowskiey 
Justanpwski , Łuckiey Zienowicz. Na stopień Kolie- 

Rejestratorów  będący w Kancellaryi w K om - 
missyi W ołyńskiey funduszów Edukacyynych * Bielski 
i Kreczanowski. Wszyscy ci z tych Urzędników k tó 
rzy w urzędach swoich wysłużyli więcey n ad ’poło
żoną prawem lat liczbę, maią mieć starszeństwo w 
taznieyszych urzędach od tego czasu, w jakim prze
pisany w poprzedniczym urzędzie termin się im ukoń
czył. ( z ćrtfz. Senackiey. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
p  R A N C Y A.

z Paryża dnia sgo M aja. Dnia iutrzeyszego na
stąpi wiązu uroczysty K róla do Stolicy. Dnia sggo 
K w ietnia  o godzinie 6tey w wieczór K ról przybył 
do Compiegne. Tu  óśmiu Marszałków Francusk ich , 
którzy K róla powitać imieniem w ojska wyjechali ’ 
otrzymali audyencyą, na którey Marszałek Berthier 
miał następną mowę : „ Po sbciu latach burz i  na
w ałn ic , lud Francuski powraca nakoniec pod berło tego 
starożytnego Domu swoich P anów , który ie przez ośm 
wieków z  chwalą 1 pożytkiem Narodu piastował. M ar
szalkowie F rancji w swoim dwoistćm powołaniu , iako 
Żołnierze 1 tako Obywatele , przystąpili z Całego serca 
do tego postanowienia Narodu , i  całą swoią siłą wspie
rać ie będą. N ie  ograniczona nasza ufność, co do przy
szłych losów F r a n c j i , to podziwienie , któreśmy winni 
wielkości duszy w nieszczęściu , z zwrot uwagi na cza- 
sy  poprzednicze—  W szystko to ,  w tych woiowników , 
którzy chwałę imienia Francuskiego utrzymać zawsze 
um ieli, natchnęło tę radość , z inką W . K  Mość wszę
dzie , w sw ej podróży , powitany iesteś. Juz przed Twa- 
iem przybyciem N . P anie , z i dnałeś sobie miłość w o j
ska przez okazanie tey troskliwości, inką chociaż, w swo- 
iem wlasnem położeniu śc ieśn ionyokaza łeś  względem  
nieszczęśliwych Jęczących w niewoli wóienney, i nie da
wno ieszcze wspaniałemu C e s a r z o w i  A L E X A N ~

raczyłeś oświadczyć: „  Mato na iim  zależy i
C  4 ' t mZ Qh° W lami wxlczylo te ,60,000 woiowni- k6w > k tó rZ Y fą te ra z  jeńcaJ  W a s ±  c c f a c  
s k l e  у  M o ś c i ----- Są oni nieszczęśliwi, a zalym  nie

' f i  UWaZT ;  гУ1ко {“k dzieci moie. ”  Z  tyd i słów, 
ktoie żołnierz żołnierzowi pow tarza ł, każdy poznał no 
tomka Henryka I V ,  który nie gdy  U o  o b l f F y J - J z

Z Z f e f F  7 УШ P°karm ° S ^ o n y m  L e s z k a L m .  
Kownie lak pod tym zacnym poprzednikiem W . K. M . cala.
b l l l T J  ‘Т гёт,Ш ет  ied? 4  Ч іко Familią składać 
bidzie, a wojsko w którego imiemu mamy szczęście do 
Ciebie mówić, poczyta za swoją najświętszą powinność 
M Ś F . T  ^ StW0 1 Wiernoś6, wspierać z a l ia r y  V / K.

Król odpowiedział ze wzruszeniem : i e navwv- 
źey cen, te oświadczeń,a Marszałków, i w oyska, i L  
ufa zupełnie temu poświęceniu się i wierności o ia- 
k,ey Go zapewnili _  T u  K ról powstał z swoiegd 
K rzesła^ a gdy dla podania ręki osłabionemu poda- 
grą zbbzyh się urzędnicy D w o ru , K ról wsparł się 
na dwóch naybhzey stoiącyd, Marszałkach, mówiąc: 
„ W y , MPanowie, Marszałkowie, iesteście tim  , co ma 

by d i zawsze podporą moią-, przystąpcie do mnie wszyscy, 
postępowaliście zawsze, iak na walecznych Francuzów  
przystoi. Spodziewam się , ie  Francy a nie bedzie w ie- 
cey potrzebowała Waszego ielaza , gdyby iednak, cz'e- 
go noże uchow aj, nastąpić to miało , pomimo m oiiy po
dagry pójdę leszcze z wami na pole chwały. _ _  K ról 
potem udał s.ę do swoiego Gabinetu , a Marszałkowie 
przedstawieni byli Kięźnie A  n gonie m e, Xięciu Con-
ceuszowi 1 Kięciu de Bourbon-----W ezwani oni potóiri
Łyli do stołu J, K . Mości. Przy obiedzie K ról wy
pił naypnśrwiey do Marszałków , za zdrowie armii 
Francuskiey Po s to le , rozmawiał z osóbna Z ka- 
td y m  Marszałkiem , każdemu powiedział coś obowią- 
żuiącego względem iego czynów wojennych , każde
go zapewnił o swoióm zaufaniu i przychylności.

Król dnia dźisieyszego o godzinie 7 mey w w ie
czór przybył do St. Quen, gdzie dał audyencyą W y ż 
szym Władzom Kraiowym. Rada Municypalna mia
sta P a ry ia  oczekuje na K róla w St. Denis___ Po obu
stronach posągu Henryka IV. wzniesione będą dwie 
św iątyn ie ,  z których na iedney będzie napis: Jedno- 
ści Francuzów : „ na drugiej': Pokojowi wszystkich na
rodów. W  tych świątyniach będą orkiestry z cho
rami muzycznemi , i młode Panienki witać będą Xie- 
żnę Angouleme.

Xiąże Następca tronu  Szwedzkiego posłał był 
łbszcze do Compiegne Feldmarszałka Sltd inga , dla po
witania K róla Francuskiego, i miał w tymże celu sam 
osobiście tamże się udać. Jakoż zawczoray wieczór 
ten Xiąźe stąd odiechał, i tw ie rd z ą , źe po widzeniu 
się z Królem Francuskim w Compiegne, uda się p ro 
sto do S zw e c ji, gdzie interesa N orw egii przytom no
ści iego wymagaią:

K ról Francuski ze wszystkiemi członkami swo- 
iey Familii mieszkać ma w zamku Thuilleries, a dla 
z mnieyszenia wydatków utrzymanie ich D woru ma 
bydź wspólne.

Jeszcze dniai i go Maja Goniec przybyły do Córn-  
piegne doniósł, ź e N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r i  
R o s s y  у s k  i tegoż dnia tam przybędzie. K ról F ra n 
cuski wysłał natychmiast część gw ardyi hónórówey



■dla assystowania temu M o n a r s z e .  O godzinie 4ley  
w wieczór przybył N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  
A 1 e x a n d e r ,  bez św ity ,  w iednym powozie , ma
ja,, tylko przy sobie Jenerała Czerniszewa. Xńjźe Con- 
deusz przyjął W i e l k i e g o  M o n a r  c h ę u wscho
dów Pałacu , i zaprowadził J e g o  C e s a r  k ą  M o ś ó  
do sali gdzie Król Frdncuski oczekiwał. Oba Mo
narchowie uściskali się z prawdziwą i serdeczną czu
łością Rozmowa Ich pełna ufności i pochodząca z 
serca' przez czas długi trw ała— "Gdy N a y i a ś n i e y 
s z y  C e s a r z  R o s s y s k i  przechodził dla odwie
dzenia Xięcia Condeusza , przytomni zawołali : niech 
:&yie C e s a r z  A l e x a n d e r ,  niech iyią nasi wspa
niali Sprzymierzeńcy'. Za C e s a r z e m  szli Marszał
kowie M onety  , IS/ey i  M armont-----U stołu siedział
C e s a r z  pb między Królem i  Xiężną Angouhnn. 
Mieszkańcy Compiegne mieli do tey sali wolne wey- 
ście i stół otaczali.

’Nazaiustrz to iest d. ego Maja , gdy Król F ran 
cuski przybył do zamku St. Quen, należącego do W in 
centego Potockiego, został tam deputowanych od W yż
szych Władz kraiowych zgromadzonych na iego przy-
•ęc;e. __ Osoby i deputacye przedstawione Królowi,
były następne. i ) Rada Municypalna Paryska, з )  
Kommissarze zastępujący mieysca Ministrów. 3 ) O- 
becni w Paryżu  Marszałkowie i Jenerałowie. 4 ) De
putowany od Senatu Xiąże Benewentu. 5 ) Od Cia
ła Prawodawczego Kawaler de V Ногте. 6 ) Od T ry 
bunału Kassacyinego , Muraire. 7 ) Od Trybunału 
Królewskiego, Seguier. 8 )  Od Wyźszey Izby ra
chunkowe}’ , Barbć Marbois. 9  ) Od Umwersy tetu , 
pontanes. Dla oznaczenia ducha i dążenia mów mia- 
nych do K róla  kładziemy tu  z nich następne mieysca:

W  mowie Nięcia Benewentu po między innerili 
Czytamy: ,, N . P a n ie , Kraina Twoich Ojców była
uciśniona niezliczoną klęsk i cierpień liczbą.-----Sława
Hy schroniła się ie dynie do obozów , i  tam iylko w zu- 
pełne у  swoi e j  świetności utrzymaną została. Od lat 
*«0111 tron, na który W . K. Mość wstępuiesz, ruinami 
i  nieszczęściami iest otoczony , i trzeba więcej , aniżeli 
Zwyczajne у  odwagi , aby się nieustraszyć widokiem ta
kiego dziedzictwa ; potrzeba niewzruszonej i  statecznej 
w o li, aby się chcieć zaiąć naprawieniem ty lu  zwalisk: 
tak iest: cudu prawie potrzeba, aby głębokie r a n y , 
O jczyzn y  zagaione bydź mogły. -—  Jednakie iesteśmy 
dziećmi Twoiemi ; a Twoja Ojcowska troskliwość i sta
ranność dokaże tego cudu. —  Im trudniejsze są okoli
czności , tym  silniejsza i godniejsza poważenia powin
na bydź W ładza , którą Rządzcy naszemu powierzamy. 
powierzchowna świetność, która działaiąc na zm ysły  
przypominać powinna dawniejsze i szczęśliwsze c za sy , 
m niej będzie miała wpływu na teraźniejsze pokolenie 
obeznane z  dzisieyszemi teoryami Kraiowych Admini
stracji. Zasady K onstytucji powinny interes ludu tak 
ściśle spaiać z interesem W ła d zcy , aby wola Panu
jącego , wsparta wolą całego Narodu , więcey siły i 
dzielności mieć mogła. Znasz lepiej od nas N . Panie, 
z  uwagi nad tern , co się w sąsiedzkim dzieie narodzie, 
iv  taka Konstytucja, nie tylko nie iest przeciwna i ucią
żliwa R ządcy , który podług praw pewnych po O jcow 
sku włada swym ludem , ale owszem staie sic me zło— 
mna podporą i'świetnością tego tronu, la k  iest IV. I a- 
iń e “ ' Naród" i Senat pełen ufności ii) zamiarach i uczu
ciach W . K. Mości'wraz z Tobą życzy  , aby Francja  
była wolnym Narodem , dla tego aby Król iey mógł 
bydź potężnym W ładzcą ,,

W  ino wie deputowanego od Ciała Prawodawcze
go po między inne mi czytamy : „ Tak iest, N . P  ą-
me , odtąd po m iędzy Ponuiącym , a Reprezentantami 
Narodu najdoskonalsza iednaść panować poujinna. Ta  
iedność zapewni Rządowi siłę a szczęście ludow i, a tym  
sposobem Twoie i  nasze życzenia spełnione zostaną. „

W  St. Quen pod dniem 2gxm Maia Ludwik XVIII. 
Względem nowey K onsty tuc ji  K ró le s tw a ,  Wydał na
stępny deklaracją  :

„ M y  Ludwik zB ózey Łaski Król F rancji i N a 
w arry . w szystkim , którzy tó czytać będą, N asze Kró
lewskie pozdrowienie.

?> Małością naszego ludu przywołani na tron  przod

k ó w,  oświeceni nieszczęściem Narodu , do którego- 
rządzenia iesteśmy przeznaczeni, pierwszem Naszem 
staraniem iest wzbudzić i ugruntow ać tę wzajemną 
ufność , tak istotnie do Naszey spokoyności,, i do ie- 
ĝo szczęściła potrzebną.

„ Przeczytawszy z rozwagą piań Konstytucji. u~ 
proiektowaney na posiedzeniu Senatu dnia 6go prze
szłego K w ietnia  , uznaliśmy , źe iey zasada iest do
b r ą , ale że wielka liczba a r ty k u łó w , nosząc piątno 
pośpiechu z iakim wygotowane b y ły , w te ra ź n ie j 
szym swoim kształcie nie może służyć za fundamentalne 
p raw a  Stanu.

„ Postanowiwszy przyiąć K onsty tuc ją  zaręcza- . 
iącą wszystkim swobodę, chcemy, aby ta  z n a jw ię 
kszą mądrością ułożoną b y ła ; i dla tego nie możemy 
przyiąć takiey , k tóra nieuchronnie poprawy leszcze 
wymaga, i— Z tego powodu zwołuiemy nadz ień  lo ty  
Czerwca t. r. Senat i Ciało Prawodawcze , obowią
zując się z Naszey strony przełożyć do Ich roztrzą- 
śnienia p ra c ę , k tó rą ,  za pośrednictwem Kemmissyi a 
z tych obu korpusów Stanu w ybranej , w tym  czasie 
wygotujemy , i tey K onsty tuc j i  za gruntow ną pod
stawę daiemy następne gwarancje:

„ Reprezentac ja  Narodowa będzie w rzeczywi
stości swoićy utrzymana, iak iest teraz, na dwa korpu
sy Stanu rozdzielona , to iest :  Senat i Izbę złożoną 
z deputowanych przez Departamenta. —  Podatki nie 
mogą bydź us tanow ione, tylko za wolnem zezwole
niem korpusów Reprezentujących-----Publiczna i p ry 
w atna wolność upewniona —  Wolność druku szano
w ana ,  warując iednak ograniczenia potrzebne dla 
spokoyności p u b liczn e j—  Wolność, wyznań gwaran
towana —  Własność nie tykalna i święta ; przed aż 
dóbr narodowych nieodzowna—  M inistrowie odpo
wiedzialni , przez iedną Izbę Prawodawczą oskarże
ni , przez drugą sądzeni bydź mogą —  Urzędy Sę
dziów dożywotnie , i W ładza Sądownicza niepodle
g ła —  Dług Stanu gwarantowany pensye, stopnie , 
woienne ozdoby, równie iak dawna i nowa szlachta 
utrzym ana. —  Legia honorowa , k tórey dekorac ja  
będzie ustanowiona , w swoiey rzeczywistości zacho
wana —  Każdy Francuz będzie mógł dostępować 
wszystkich urzędów Cywilnych i wojskowych —  Na- 
koniec nikt za swoie mniemania i oświadczone zda
nia odpowiedzialnym bydź nie może. —— Działo się 
w St. Quen 2go Maja i 8 i 4 .

( Podpisano ) Ludwiko

Dnia 3g o , Ludwik X VIII. odprawił wjazd uro-*# 
czysty do P a ry ża , którego opis pózniey umieścimy !

W  czasie wjazdu K róla do P a ry ża ,  przy w ielu 
domach na ulicy St. D enis, porobiono loże przy o- 
k n ach , których cena na pierwszćm piętrze 5o , a na 
drugim i 5 f ranków .—  Sami tylko mieszkańcy mia

sta Calais do składki na pomnik prz} Porcie tego mia
sta, gdzie Ludwik X VIII. pierwszy krok na ziemi po
s taw ił ,  przy jm ow ani będą —  N a y i a ś n i e y s z y  
C e s a r z  R o s s y y s k i  raczył był W tych dniach we
zwać do swego stołu D yrektora  Instytutu głucho-nie- 
mych Abbego Siccard. D aw nie j ieszcze ten M o n a  r -  
c h  a ozdobił zasłużonego męża orderem Sgo W łodz i
mierza , lecz Bonaparte nie dozwolił mu go nosić. -— 
Dnia s jg o  K w ietn ia  Xiężna Kurląńdska dawała wiel
ki b a l , który N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e -  
x  a n d e r  przytomnością swoią zaszczycił.

Gazćty W iedeńskie i Berlińskie donoszą z G azet 
Francuskich , źe Bonaparte w nocy z 23go na s 4ty  
K w ietn ia  był przewieziony przez miasto Lugdun. G a 
zeta Berlińska doda ie , źe lud zgromadzony w tymże 
czasie przy pochodniach napełnił pow ietrze okrzyka
mi , niech żyje Ludw ik  X VIII. Niech źyią Burbono- 
w ie ! ,

Gazeta Ryska donosi ; źe w Burgundyi krąży p i
smo , pod tytułem  adres do Ludwika  X V III. w k tó 
rym Lud prosi tego Monarchę o przywrócenie nie o 
graniczonej Władzy Krółewskićy , i i e  Urzędnicy i



•‘Ъауznakomitsi obywatele publicznie upoważniają to 
„pismo podpisami sw oiem i—  Podobnież w Paryżu  u-  
kazało się pismo pod tytułem  „ Opinion d? un Franęois 
sur la deliberation du S en a t: (M niem anie pewnego 
Francuza o postanowieniu Senatu. ) z którego w yją
t k i , pomieszczone w iedney z G azet St. Peterzbur-  
sk ich , pózniey przyw iedziem y, a w którym A utor 
dow odzi, że S en a t , nie będąc powołanym , nie miał 
prawa układać zasad nowey K o n s ty tu c j i , i ograni
czać przez nią W ładzy tych K ró ló w , którzy jBogu i 
urodzeniu winni berło przodków swoich.

Teraznieysze wypadki we Francyi daią  powód 
do różnych, bardzo interessuiących przypomnień. T a -  
kićm i e s t , między in n e m i, t o ,  co wielki Minister 
P itt, k tórego systjematu A nglia  trzymała się nieprzer
wanie , przed i 4tą laty , to i e s t , dnia 5go Lutego 
1800 rzekł w Izbie N iższej Parlamentu : „  Niektó-

rzy Członkowie tey Izby , mówi o n ,  utrzym ują za 
„ rzecz iuż oczywistą , że pomyślny sku tek , dok tó r  
„ rego zmierzają moie nadz ie ie , iest do osiągnienia 
„n iep o d o b n y . Tw ierdzą o n i ,  iż walczymy jedynie 
„ dla powrócenia tronu  dawnym Francuskim Monar- 
„ chom , które kładą w rzędzie n iepodobieństw , i 
„ którego Anglia życzyć* sobie nie ma przyczyny.

Zapytano n a s , w śród tych sporów , czy w rzeczy 
„ sarriey myślimy , że zdołamy Francuzom przeciwko 
„ ich woli narzucić M o n arch ią ?— • O tśm  nie my- 
„ siałem , tegom się nie spodziew ał, ani życzył so- 

[ „ bie —  lecz myślałem , życzyłem sob ie , i miałem 
„ n a d z ie ię ,  iż p rzyjdz ie  czas, w którym  działanie 
„ Sprzymierzoney broni tak dalece przewyższy i  poko- 
„ na woienną s ilę , która Francyą trzym a w niewoli, 
„ ze Francuzi znaydą czas i sposobność swobodnie m y- 
„ sieć i  działać. „

W L O C H Y »
Gazeta Dostrzegacz Austryacki zawiera co na

stępnie :
M edyolan  26go Kwietnia. Rozsądne środki T y m 

czasowego Rządu przywróciły spokoyność wmieście 
naszćm. Co godzina spodziewamy się wkroczenia 
awangardy Auslryackiey pod wodzą Jenerała Neiperg. 
W iększa część Członków przeszłego Senatu znayduie 
się w C ytadeili , gdzie szukali schronienia.

Riva  26go Kwietnia. Od przyieżdźaiących z Bre
ścia odbieramy wiadomość, że w tymże dni u,  w k tó 
rym w Mady olanie Minister skarbu Prina  stał się smu
tną  ofiarą wściekłości gminu , podobnyź rozruch miał 
mieysce w Ber garno , w którym P refek t tam tejszy  
zamordowany zos ta ł .—  W  Breścia tak że ,  gdy osta
tnia kolumna woysk Francuskich przechodziła, wyni
kło powstanie , albowiem mieszkańcy dowiedzieli się ,: 
że Francuzi chcieli zrabować Breścia. Cztery tys ią
ce woysk Włoskich pod bronią gotowało się dać od
pór Francuzom , i do tych przyłączył się lud z b ro j
ny. —  Na widol^ takiego przygotowania Wojsko 
Francuskie ustąpiło , ale .na ówczas pospólstwo w pa
dło do mieszkania Prefekta Som enzari, k tórem u je 
dną k udało się ucieczką uratować życie. W  tym ie- 
tłnak rozruchu od 1 s tu  do i 4tu Urzędników padło o- 
fiarą rozhukane j swawoli gminu. Mieszkańcy tego 
miasta znaj dnia się ieszcze pod bronią i z utęsk
nieniem wyglądają w ejścia woysk Aństryackich.

Były Wicć- Król W ło sk i , w odezwie 26go Kwie
tnia M antui do ludów Królestwa Włoskiego wyda
n e j  , pożegnał się z tym narodem , i po między inne
mi m ó w i: „ Nowe polityczne wypadki przymuszają 
mnie opuścić to Królestwo , i podaią w niepewność 
spełnienie tego życzenia , którern kiedyś nosił w ser
cu moiem i do któregoście wy sami w tysiącznych e- 
kolicznościach , dał i mi pobudkę i przyczynę. ”

Werona sygo Kwietnia w wieczór. W  tey chwili 
przeieżdża tędy X /e  ,Eugeniusz ze «woią Familią pod 
eskortą Jenerała Stuierheima. W yiechął on dziś zra- 
na o godzinie 2giev z M a n tu i , i nie zatrzymał się 
tylko w Filia Franca. Tw ierdzą tu  , że w Ostatnim 
dniu swoiego pobytu w M antui był w znacznem nie
bezpieczeństwie; wojsko Włoskie dopominało się w y

płaty zaległego od kilku miesięcy żołdu ; Jenerał Pa~ 
lombini , zdawał się chcieć sprzeciwić iego odjazdo
wi. Xiąźe ten winien swoie zachowanie pomocy i  
dzielnym środkom Jenerała Feldmarszałka Hrabieąo 
Bellegarde. Dnia 3ogo z całą swoią Familią ma od- 
iechać do Munich. J. K. W . Xięźna Jego małżonka, 
w lepszem nad wszelkie oczekiwanie znayduie się 
zdrowiu.

Neapol 12go Kwietnia. Gazeta tu te jsza  zawie« 
r a ,  że J. K . Mość powodowany chęcią ulepszenia 
w ew n ę trzn e j  A dm inistracji K ró les tw a , mianował 
trzy Kommissye. Pierwsza zatrudniać się ma proje
ktem K onsty tuc ji  ugrun tow anej na niezłomnych z a 
sadach M onarchii; druga ma roztrząsać Kodex praw 
Cywilnych, Kryminalnych i  handlowych; trzecte ma s'ię 
zaiąć ulepszeniem systematu A dm inistracji ,  szczegól
n ie j  co do poboru podatków. Oprócz te g o , o d 
bieramy wiadomość z g łów nej kwatery J. K. Mości, 
że na przyszłość żaden cudzoziemiec , któryby przez 
K onsty tucją  i przez ,wyrok Królewski nie był natu- 
ralizowany w krain Neapolitańskim , nie może w nim 
posiadać żadnego odtąd urzędu.

W e  Florencyi dnia 22go K w ie tn ia ,  ukazał się 
następny rozkaz dzienny :

„ W ojska  które osądzają D epartament Toskań
ski są ostrzeżone tern pismem , że rozeym zaw arty  zo
stał. W ojska  Francuskie z W łoch wyciągaią do sta
r e j  Francyi. Ten  rozeym może bydź uważany , ja 
ko zupełny pokóy. K ról J m ć , nasz P a n , powraca 
do swoiego krain , a wojsko wkrótce za nim się uda.

( Podlpis ) Jenerał Lechi.
Jeszcze przy końcu Stycznia , K ról Neapolitański 

wydał był następną odezwę :
Rozkaz dzienny do woysk a Neapolitańskiego.
„ Ż o łn ierze! Dopóki mogłem mniemać : że C. 

Napoleon nosi broń dla F ra n c y i , i osiągnięcia poko
ju, do póty walczyłem przy iego boku. Teraz  dłużey 
uwodzić się nie m ogę; Cesarz wiecznej chce w ojny . 
Zdradziłbym sprawę moiey daw nej o jczyzny , moich 
P ań s tw , i w aszę , gdybym natychmiast mego oręża 
od iego nie oddzielił , a to dla połączenia się ze Sprzy
mierzonemu M ocars tw am i, k tóre pragną przywrócić 
godność tronów  i niepodległość narodów. W iem  , iż 
miłość ojczyzny Francuzów, którzy się w moich z n a j
dują wojskach , staraią się uwieśdź mylnemi w yobra
żeniami honoru i w ierności, iak gdyby honor i w ie r
ność zasadzały się na podbiciu świata , i nierozsądnej 
dumie C. Napoleona. Żołnierze ! Dwie tylko chorą
gwie powiewają w E u ro p ie ; na iedney czytacie: Re* 
l i  p i  a , Moralność , Sprawiedliwość , P ra w a , Radość, 
i  Szczęście ; na d rug ie j : Prześladowanie , Podstępy, 
Przemoc, Tyrania  , W o y n a , Żałoba wszystkim rodzi
nom. O bierajcie !

Dan w Bolonii dnia 3ogo Stycznia ł 8 i 4*
(Podpisano) ‘ Joachim.

Genua dnia 2ogo Kwietnia. Podług proklam acji 
Lorda Bentink, D epaitam ent Genueński zostaie, do dal
szego czasu, przy dawnym swoim podziale na okręgi, 
i nawet przy formie swey w ew nętrznej adm inistracji. 
Rozkazano tylko używać odtąd mowy W łosk ie j w 
sprawach publicr nych i Sądowych, a W7ładze k ra jo 
we rtad swemi pismami umieszczać będą te s łow a: 
W  Imieniu Boga i Genueńskiego Narodu. W ładze i 
Urzędnicy, którzy za czasów Francuskiego Panow a
nia zasłużyli ńa nienawiść ludu są zawieszeni w swo- 
iey czynności. Mieszkańcy D epartam entu  maią w tćra 
otworzyć swoie zdania i wskazać osoby , k tó re  miey
sce oddalonych zastąpić mogą. N iektóre podatki zo
stały zmniejszone , a konskrypcya uchylona. M ero
wie otrzymali rozkaz , aby Mnichom i Zakonnicom 
wypłacili z góry miesięczną pensyą , i  toż samo czy
nili na pocźątku każdego miesiąca.

A n g l i a .
Londyn  29 Kwietnia. Lord Mer od D epartam en

tu  spraw zagranicznych otrzymał urzędową wiado
mość, że d. 23go t. m. Lord Castleredgh podpisał w 
Paryżu  konw encją , móćą k tó re j  , pomiędzy Wielką-



Brytanią i F ranc ją  tak na m o rzu , jako i na lądzie 
kroki nieprzyjacielskie ustały----- Xiąże Regent ofia
row ał K rólowi Francuskiemu i Xięźnie Augouleme 
p rzedz iw nej piękności poiazdy , z herbami F rancu
skiemu, tudzież sześć Wybornych koni dla Króla i 4 ry 
dla Xięzney,

W dow a Jenerała Moreau miała wczoray szczę
ście bydź u J. C. W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę- 
i  n e у O Id e n b u r a  k i e y. Tw ierdzą, źe Pan i M o
reau ma zamiar udania się do Paryża.

Dnia 28go przybyły Poseł Króla Sardyńskiego miał 
wstępną audyencyą u Xięcia R egen ta .—  Margrabia 
dc la Chartre upoważniony jest w Londynie, jako Po
seł Ludwika ХУ-ІИ.-—  Podług urzędowych doniesień 
liczba jeńców Francuskich w A nglii wynosi 72,000 lu
dzi. -— Nasza fregata N ig er  zabrała fregatę Francu
ską Ceres , k tóra przed dwoma miesiącami Wypłynę
ła  z Brestu. F regata  zdobyta miała 44 dział i 
ludzi. —  Przeszłego wtorku Lord  Lauderlale pytał V  
Izbie wyższej, czyli bank znowu gotowizną płacić za
cznie ? Lord Liverpool odpowiedział, źe Rząd ten in 
teres wziął pod ścisłą rozwagę, i źe wkrótce kommu- 
nikować będzie Izbie postanowienie swoie.

Jenerał Pruski Kleist przybył tu  z P a ryża , ma 
jednak bardzo krótko zabawić W mieścienaszem. P rzy 
jechał tu  także Xiąże Esterhazy.

Podług listów z Cadyxu togo  K wiet. mamy na
dzieję, źe osady Hiszpańskie Ameryki Południow ej o- 
świadczą się za Ferdynandem  VII. Nayszczególniey 
W ice  K ról Buenos-Ayres upewnia o tćm względem 
swoiey P row inc ji  , byle tylko mieszkańcy mieli przy
w ile j  wysyłania deputowanych do Stanów Jeneral- 
nych C&rles. ( z  Gaz. BerL)

N i e m c y .
z  Erfurtu dnia 5go M aja. ( Wiadomość urzędo

wa. ) Król Jmć Pruski upoważnił Jenerała Dobschitza 
do odebrania obudwu cytadeli! tego miasta, a od Rzą
du Francuskiego, przybył tu także Pułkownik Pom- 
m creuil, jako Kommissarz Rządu" Francuskiego do 
poddania tychże cytadelli. Jenerał Francuski Alton  
uznał Ptząd nowy i dziś przy wystrzałach z dział za
tkn ię ta  na murach biała chorągiew.

z  Okolic Hamburga 8go M a ja . Ogłoszone tu  zo
stały pisma jenerała  Hrabiego Benrtigsena i odpowie
dzi na nie Davousta. Dnia i 3go Kwiet. Jenerał Ben- 
riigsen uwiadomił DaVousta o przemianie Rządu we 
F  lancy i ,  i proponując wstrzymanie krokow nieprzy- 
iacietskich żą d a , aby mu dał wiedzieć swoie m yśli: 
Davoust donosi mu tylko o odebraniu tych. wiadomo
ści , p rzyda iąc , źe człowiek kochający honor nie Są
dzi się bydź rozwiązanym od swoiey przysięgi dla 
tego, że jego Monarcha mógł ponieść jakie klęski. —  
Dnia 2Qgo K wiet. Jenerał Bennigsen posłał depesze rzą
du Tymczasowego Francuskiego do samego Davousta
adressowane, które ten bez odpowiedzi zostawił..._
Nakoniec dnia 2ggo oświadczył Davoust, iż ponieważ 
odebrał autentyczną wiadomość o abdykacji Bonapar- 
tego i przywołaniu na tron Ludwika  X V III, i gdy za
łoga już nowemu Królowi wykonała przysięgę w ier
ności, prosi Jenerała Bennigsena o paszport dla office- 
r a ,  któryby Hrabiemu A rtezyi zaniósł zapewnienie 
podległości korpusu , i jego przysięgę i przy tem wy
raża ,  źe się spodziewa, i i  Jen. Bennigsen przeciwko 
wojskom, Ludwika  X V III  po nieprzyiacielsku działać 
nie będzie. Jen. Bennigsen tegoż wieczora dał żąda
ny paszport, i oświadczywszy, iż zawieszenie krokoW 
nieprzyjacielskich samu z siebie się rozum ie, doda i :  
W oysko Francuskie pozostanie w swoiem stanowisku 
aż dopóki, ja od C e s a r z a  mojego P a n a ,  hie od
biorę potrzebnych rozkazów względem marszu woysk 
Francuskich składających załogę Hamburga i Haar-  
hurga na pow rót do F ran c ji .  —  Dnia 4go Maja Da-  
voust w rozkazie dziennym oświadczył, źe W skutek 
zaw a r te j  między Hrabią A r te zy i , jako Natoieśńikiem 
Królestwa, a SprzymiefZonemi Mocarstwami K onw en
c j i  Hamburg i H aarburg , tudzież przyległe im tw ie r
dze w przeciągu teraźniejszego miesiąca opuszczone

Dozwala sif drukować— Z.Niemczewski Członek Komitetu

i Sprzymierzonym wydane bydź maią. Dnia 5go 
głosił wolność handlu do Hamburga , tak lądem, jakó
i morzem , i wszystko stanęło na stopie pokoiu___-
Jenerał Hogendorp opuścił Hamburg i przebywa w bli
skości Altony.

z  Carlsruhe 6go M aja . Dziś przed południem X ią-  
źe Eugeniusz, ( były W ice  K r ó l ,) pod imieniem H r a 
biego Malmaison z W erony jadąc przez Munich, p rze-  
ieźdźał tędy do P aryża .

'z В гихеіііі 28go Kwiet. Ze  strony Dworow Ros- 
syyskiego , A ustryackiego, Angielskiego i Pruskiego 
Wysłani zostali Posłowie do Danii, dla wezwania K ró 
la do spiesznego przedsięwzięcia wszystkich środkow, 
jakich okoliczności wymagać będą, aby Norwegia  t r a 
kta tem  w Kieł Szw ecyi ustąpiona, w spokojne jey po
siadanie oddana była. Z Kopenhagi ciź Posłowie ma- 
ią się udać do N orw eg ii, dla wystaw ienia K ró lew i
czowi K ry s ty an o w i, iż kiedy wszystkie D wory chcą 
bydź w ierne obowiązkom swoim ku Szwecyi, on sam 
nie powinien dłuźey w próżnych i do wykonania n ie 
podobnych zamysłach, utrzym ywać Norwegskiego lu
du.

W  Niderlandach  przez upór niektórych K om - 
mendantow tw ierdz , a osobliwie małego zamku St. 
P ierre , nie daleko M astrichtu , i tw ierdzy Grave, je
szcze d. i 4go K w iet.  przy uczynionych wycieczkach, 
krew  nieużytecznie płynęła. Postępowanie to K om - 
mendantow sprzeciwia się wszelkim prawom wojen
nym. (2  Gaz. BerL )

S Z W A Y C A R Y A .
Ze Szw aycazyi 3go M a ja . Córka K róla W ir te m -  

fcerskiego, Xiężna K atarzyna, Małżonka byłego K ró 
la Westfalskiego w swoiey podróży do Szwaycaryi 
pod wsią Fausart między Fontainebleau i Аихегге od 
kupy łd trow  napadniona, u traciH  wszystkie swoie pie
niądze i k le jnoty . —  Rezyduiący w Szwaycaryi P o 
słowie, N а у j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a R o s s y y -  
s k i e g o ,  i K róla W irtem bersk iego , donieśli o tern 
wypadku Sejm ow i Zgromadzonemu w  Z urich , i żą
dali aby we wszystkich K an tonach , którędy Xiężrm 
przeieźdźać będzie, dawana jey była ubespieczaiąca 
eskorta. Rozkazy na to zostały natychmiast wydane.

(G azety  Berlińskie donoszą, źe to był niejakiś 
Monbreuil, dawny naczelnik Szuanow, a późnie j ka
waler Legii h ono row ej i użyty w w ojsku  Hiszpań
skim, k tó ry  zatrzymał i zrabował powoź tey Xięźney. 
Dnia 3§o Maja przez oddział gwardyi narodow ej pod 
wodzą jednego Żandarma został on schwytany. T eż  
gazety tw ie rd z ą ,  iź w idząc, źe się daley wywikłać 
nie zdoła, ukazał próżne szkatu łk i, mówiąc, źe to by
ło wszystko co w  tey  okoliczności zdobył, j

Seym Szwajcarski wysłał deputacyą do P aryża  
z trzech członków złożoną, dla powinszowania L u d w i
kowi X V III  pow rótu jego na tron Przodków.

Arcy Xięźna Marya Ludw ika d. sgo Maja z swo
im synem przybyła do B a zy le i, a d. 4go udała się 
daley w podróż swoią przez Laufenburg.

ż  Genewy d. 1 go M aja . Xiąźe Meternich Minister 
Austryaki interesów zagranicznych wczoray w wie
czór przybył do tego m iasta , i dziś o godzinie l i t e y  
w dalszą puścił się podróż. M ówią, że ten M inister 
udaie się do Włoch , maiąc tam przewodniczyć orga
n izacji tego narodu----- W  Genui wylądowało ieszcze
w ięce j woysk Angielskich. —  K ról Sardyński nieba- 
Wnie tam spodziewany. —  Xiąźe Borghese trudni się 
dotąd  Tymczasową A dministracją Piemontu.

( z  Gaz. Beri. )
H o l l a k d y a ,

Z H agi 28go K uietnia . Dziś zrana przybył tu  
goniec z przyiemną wiadomością, że M astrich t, Ven- 
l o , cała Flandrya  Hollenderska $ tudzież wszystkie 
inne miejsca , k tóre przed rokiem  1796 w posiada
n iu  naszem zostawały , maią bydź n a jp ó ź n ie j  do dnia 
Sgo Maja przez woyska Francuskie opuszczone, a cd 
woysk Hollendefskich, k tó re  się iuź w marsz u d a ły ,  
obięte* ( z  Gaz. Berlin. )
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o 5i .  

N. 2,267.
Ogłoszenie od K om m syi Sądowe у  Edukacyjne у , 

i  Kommissya Sądowa £dukacy ina  na Gubernie 
L i tew sk ie ,  Białoruskie, Mińską, i Obwód Białostocki 
U stanow iona, do wiadomości p o d a ie ; iź dla w yrę
czenia tak  samey summy kapitalney Rubli srebrnych 
12,535 kopieiek .33 J ,  iako tez procentów od tey 
summy z powodu nie wy płatności zaległych , Dobra 
ewikcyi za tęź summę u leg łe , do dziedzictwa Chorą
żego Witebskiego W incentego Hłaski należące, w 
G ubernii Mohylewskiey, Powiecie Siemieńskim lężą- 
c e ,  przez publiczną licytacyą na zysk funduszu E du
kacyjnego wyprzedawać się będą w term inach : pierw - 
szym : dnia 2ggo Maja , drugim  dnia 4go Czerwca 
trzecim i  ostatnim : dnia logo tegoż miesiąca C zerw 
ca biegącego 1814 roku —  Życzący przeto pomie- 
nione Dobra W iac io r  nabyć , bądź za gotowe pienią
dze , bądź przez ubeśpieczenie summy kapitalney na 
p e w n e y , swobodnej i summie tey z przyliczonemi 
procentami odpowiadającej ew ikcy i, wzywaią s ię , 
aby na powyźćy oznaczone term in a licytacyi w mie
jc ie  W iln ie  w Sali posiedzeń tey Kommissyi w do
mu na Ulicy Zamkowey pod Nrem 107 jawili się. —  
O  czćm dla wiadomości po trzykroć do Gazety Ku- 
ryera  Litewskiego podać , a dla opublikowania po G u 
berniach Litewskich, B iałoruskich, M ińskiej i Obła- 
sti Białostockiey, przy komrnunikacyach Rządom Gu- 
bernskim przesłać Obwieszczenia Exemplarze taż Kom- 
missya determinuje. Dnia u g o A p r .  1814. roku. 

Sowietnik Stanu Antoni D y z . Lachnicki Kommisarz, 
Adam  H rabia Chreptowicz.
M arcin Zaleski Kommisarz.

M. Dmochowski P isarz .

N. 9980. P  O Li K A D
1 Jako na naznaczone dla uczyi lenia targów  w 

Izbie Skarbowey W ileńsk ie j term na , dla dostarcze
nia do Magazynów Wileńskiey G uber n i  dla woyska 
porcyow wódki i mięsa nikt  się z żądających nie sta- 
s ta w i ł , dla tego Komm ssya W ilem k ego P row ian t-  
skiego Depo naznaczywszy nanowo u siebie zrobić w 
tym że przedmiocie t a r g i , ostatecznie na dzień 24ty 
Aprila, wzywa na one żądaiących;—  którzy mogą ja
wić się do tey że Kommissyi codziennie aż do dnia 
s 4g o , gdzie im objawiono będzie o iluści i o kondy
cjach. Aprila dnia i 5go i 8 i 4 .

•Siódmeу  klassy M oysiejew .

Ogłoszenie od Głównego L it t : Pocztamtu .
5 W  skutek przedpisania J W . M inistra wewnę

trznych In te resów , i na mocy Pocztmeysterskiey In 
s t ru k c j i ,  Litewski Pocztam t u w iad am ia ,  że odtąd 
nadal z Pocztamtu , a także i z innych Pocztowych 
do Dyrekcyi jego należących mieysc wszelkie posył
ki , i L isty  z pieniędzmi , oraz Listy Strachowe zw a
ne , przyimuiącym one wydawać będzie następuiacym 
porządkiem : W oiennym i Cywilnym Urzędnikom , 
tudzież innym osobom wiadomym mieszkaiącym cią
gle i bawiącym się docześnie , komukolwiek bądź 
przez zarządzającego Pocztowym mieyscem , albo je
go pomocnika , samym osobiście , rów nie i za Pleni- 
potencyami ich na tychże uwiadomieniach napisane- 
m i , bez źadney trudności, kiedy tylko aktualnie przyi- 
ipuiący nie są oddaleni od miasta , ieźeli zaś z tako
wych wiadomych przyimuiących ktokolwiek będzie 
w  odda len iu , tedy to ,  co do niego adresowano w y
dawane będzie upełnomocnionemu od niego takiemu 
ty lko , który okaże formalną Plenipotencyą pisaną na 
Stęplowanym papierze, i zaaktykowaną w Sądzie. A 
nieznaiomym z tw arzy  osobom, chociaż one i osobi
ście jawią się do Pocztowego m ieysca , wydawanie 
czynione będzie z zupełnym zachowaniem przed pisa- 
ney Pocztpwemi praw idłam i ostróźności; w niebytno- 
ści zaś ic h ,  za P le n ip o te n c ja m i• tak  iak w y że j  po-

rwied ziano, Służącym w wojsku Sztabs, i Ober-Ofice- 
om, toż innym Urzędnikom, oraz będącym w Służbie, 
którzy dla przyjęcia adresowanych do nich pieniężnych 
i Strachowych L istów  i posyłek , z powodu 
zatrudnień po służbie sami w Pocztowe mieysca ja 
wić się nie będą mogli , a których półki i komendy $ 
wydania takowych żądać będą dia dostawienia przyj
mującym ; wydawane bydź mogą za Rewersami przy* 
słanemi z Rekwizycjam i Sztabs, albo Ober Oficerów, 
wtedy tylko kiedy w Rekwizycjach korpusowi, albo 
Dy w izionni Zwierzchnicy , a w niebytu ości onych , 
lub dla odległości mieysca ich przebywania , Szefo
w ie ,  albo Komendanci pólków:, lub Artyłleryyskich 
Brygad istotnie/uręczą , że takowi na swoią odpowie
dzialność biorą niezaw odne dostawienie oznaczonych 
Listów i posyłek.

OBWIESZCZEŃ IA SADOWE.
t  Sąd T asa to rsk o  Ex d у wi żorski na rozdział majątków IW  W. 

Alexandra i Adama Kościów w Gubernii Grodzieńsldey położonych 
D elre tem  Sądu Głównego 2go Departamentu Gubetnii Litewsko- 
Grodzieńskiey Roku i& n  Julii *4go dnia zapadłym przeznaczony , 
w terminie  z tegoż Dekretu wypadłym w majętności Raczkach ze
bra ny , wszystkie iuź Akt essoryine załatwił spory a tylko dla za- 
Siłey w ojny , do oczewistego w tey Sprawie wyrokowania przystą
pić nie mógł i chociaż na -dzień 20 Aprila idącego roku przedsię
wziął wydaó' Obwieszczenie , iednak gdy dla nadzwyczaynego wy
lewu wody na różnych majątkach , w dwóch Powiatach sytuowa
ły  eh , położonym na term in  takowy nie z o s t a ł : a dla tey przyczy- 
ty  term in  dnia aggo Aprila idącego roku «8^4 ie s t  determinowany ,
V którym do namiętności R<’-czek w Powiecie Kobryńskim le ącey 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski zebrawszy się niezawodnie , że do 
©statecznego ukończenia poruczoney sobie czynności przystąpi , o- 
głasza , aby więc wszyscy Kredytorowie i pod jakimkolwiek wzglę
dem do majątku tychże J W W ,  Kośriów ścielący p re tensyą , iezeli 
nie w terminie to  naydaley w przeciągu tygodni cz te rśch  od daty 
powyższey do tegoż Sądu jawili się , i pretensorśtwo swoie uspra
wiedliwiali pod upadkiem pretensyów ninieyszym powtórnym do P u 
blicznych Gazet podanym czte rokro tnym  Uwiadomieniem zapowia
da  się. :

P Jo. Wysocki b. Prezydent Z iem . P t tu  P rażan. Sędzia 
Graniczny Ejidywizyi Prezyduiący,

2 Sąd Graniczny appeliacyyny Pow iatu  W ileń 
skiego z powodu byłej w kraiu woyny czynności swo
ie maiąc zastanowiono, ^następnie po zmianie okoli- 
cznościow i przywróceniu spokoyności, zadość czyniąc 
swym obowiązkom w term inie  od Zwierzchności dla 
wszystkich Jnryzdykcyow Sadowniczych otw orzenia 
przepisanym, Sądownictwo swe (k tó re  }uź odtąd cią
gle exystuie ) rozpoczął 3 ażeby więc o tem maiący do 
tegoż Sądu w ejścia z proźbami potrzebę świadomi by
li , postanowił przez niniejszą awizacyą w K uryerze  
Litewskim umieścić się maiącą wszystkich swego Po
w iatu  Obywatełow zaw iadom ić—  D a tt  w W iim e 
dnia 7 Msca Aprila i 8 i 4 Roku.

Ant: X ze  Giedroyć Prezydent Sąd: Gran:

5 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za Remissą Ziem
skiego P t tu  Zawileyskiego Sądu do Folw arku  M ier- 
kmian w tem że Powiecie położonego, celem speł
nienia W ierzycielom W . Tadeusza Eysimonta De- 
rewniczyca Zawileyskiego należnej s a ty s fak c j i , na 
dniu 20 February i roku idącego przybywszy —  Ak- 
cessoryine kwestye uła tw ił —  Kom portacyą na dzień 
1 Maja z persystencyą cztero-niedzielną do Kancel- 
laryi Z iemskiej Zawileyskiey przeznaczył —  Czas 
ostatecznego zjazdu i oczewistego rozsądzenia pod w a
runkiem zapisania na niestawaiących amissyi dzień 
4 Augusta bieżącego roku zade te rm inow ał— w któ 
rym terminie, aby każdy K redy tor  stawał —  i wszyst
kie postanowienia w ype łn ił—  W  skutek tegoż Sądu 
Exdywizorskiego r e z o lu c j i , w K uryerze L itew skim  
umieszcza się niniejsza awizacya.

StanisKiw Bukaty Grodz. Z aw iley .
i  Exdyw izor. Regent.

L i c y t a c j a
2 Dekretami Ziemskiemi P t tu  Grodzieńskiego, a 

mianowicie jednym pod rokiem i 8 i o  gbra 98, a dru-*



gim pod rokiem 1S12 ę b ra  i 4 dnia w rozprawie mię
dzy JP. P io trem  Majettem Kupcem a jego Kredy to 
ram i , Pretensoram i i Debitorami akcessoryynie na- 
stałemi przeznaczonym zostało zweryfikowanie, zin- 
dagowanie, z inw entow anie , oraz wyprzedaż przez 
publiczną licytacją drzewa towarnego w puszczach 
maiątku W . JP. Leona Dombrowskiego Sędziego Są
du Normalnego P t tu  Grodzień: Lewkowa, równie ma- 
ią tkow zeszłego JW . Ferdynanda Eysymonta Woy- 
skiego Siemienowki i Grodziska w Pwcie Grodzień: 
między rzekami N arw ą i Narewką położenie mażą
cych, przez JP. Majętna zakontraktowanego i wyro
b ionego__  Do jakowey czynności niżey podpisany z
przeznaczonych Dekretem Urzędników będąc od stron 
proszonym, wszystkie interessowane strony uwiada
m iam , iż na skutek pomienionych Dekretów do ma
jętności Lewkowa na mieysce znayduiącego się wyźey 
“wyrażonego drzewa przybywszy, reguły Dekretów za- 
skuteczniaiąc , licytacją tego drzew a odbywać będą, 
do którey za pierwszy term in dzień i 3 , za drugi dzień 
q4 , za trzeci ostatni dzień 27 Msęa Aprila terazmey- 
szego roku przeznacza się. Życzący przeto nabyć t a 
kowe drzewo , do majętności Lewkowa wT Pcie Gro
dzień: jawić się zechcą—  Jakowe ogłoszenie podpi
suję. Datum Marca s 5. i 8 i 4 roku,

Antoni M a z e  w s ki S .  Z . Pttu Grodzień:

się raczy na wzmienmne mieysce w  zwyz < 
ngy porze. /• Rokicki S* Orszcifi.

oznacz®-

O s t r z e ż e n i e
2 Kamieuśca na Szklanney ulicy dopiero pod N. 

43 położona była niegdyś dziedzictwem zeszłego An- 
drzeia Osipowicza Radnego miasta W ilna , następnie 
za długi jego rozdzieloną została między Kredytorów 
w  roku jeszcze 1776 Jurni 26 dnia. Dziedzictwo zuś 
rzeczoney kamienicy zostawione do okupna prawym 
po zeszłym Andrzeju Osipowiczu następcom. W  ro 
ku 1809 ja niżey podpisany kupiłem od braci Stryie- 
czno rodzonych Andrzeia Osipowicza aktorstwo wzmie- 
nioney K am ienicy—— O czym zawiadomiony Star: 
Icko Szlomowicz Sobol od nienaleiney do familii O- 
sipowiczow kobiety Maryaimy Łukaszewiczowey na 
dziedzictwo Kamienicy Osipowiczowskiey wziął p ra 
w o przedażne—  O lepszość więc praw  wzmienio- 
nych lubo Sąd Ziem: Wileński przeciwko dowodom 
przyznał aktorstwo dla Star: Sobola, jednakże ja ni- 
źey podpisany maiąc dopuszczoną appellacyą na De
k re t Ziem.* Wileń: przeniosłem skargę do Sądu Głł: 
L it:  Wileń. sgo D epartam entu  w Regestra appella- 
cy y n e , w którym  Sądzie Głównym niżeli Sprawa 
przypadnie z porządku, i spory finalnie rozstrzygnio- 
ne nie zostaną, żeby Star: Sobol tym czasem nie przy
właszczał sobie ty tułu  dziedzictwa Kamienicy Osipo
wiczowskiey i pod tym pretextem nie zaciągał kredy
tu  , a przeto iżby wiara publiczna nie była zdradzo
n a , i nikt na fundusz pod processem będący nie k re
dytował pieniędzy, ani dziedzictwa prze lew em , lub 
innym jakimbądźkolwiek układem nie nnbywał, przez 
tę  ostrzega awizacyą. Hirsz M uyieszowicz Szabat.

O G Ł O S Z E N I A
3 Rząd Gubernski W ileński pod datą dnia s 4go 

Marca Roku teraznieyszego i 8 i 4 przedpisał Ukazem 
swoim niżey piszącey się awizować Sukcessorów ze» 
szłego Szymona Erdm ana Rotmistrza Trockiego : dla 
rozprawy w Sądzie Ziemskim W ileńskim z iegoż K re-  
dytoram i — aby ciż Sukcessorowie z dowodami ja
wili się do Sądu tegoż , gdzie iuź proceder iest roz
poczęty —  Tekla z Minkiewiczów Kozłowska.

T itu .  Sowietnikowa.

3 Na skutek woli Sukcessorów po zeszłym Ste
fanie Szwykowskim Skar. W . T r .  podałe się do w ia
domości, że w term inie  2З Apr. Roku teraznieysze
go i 8 i 4. lub immediate pierwszych dni zaraz w tym 
że czasie , sprzedawać się będą przez publiczną licy
ta c ją  w  majątku Czabiszkach , lub w folwarku X a- 
w erynie rozmaite effekta na fphedę fam iii j Szwy- 
kowskich w przeszłym Roku wydzielone , ktoby ży
czył sobie nabydź z pomienionych effek tów , udadź

1 Obwieszcza się Sukcessorom W . JP. Józefa S te
cewicza Pomocnika przy Archivum Funduszu Eduka- 
cyynego w dniu 2З Marca roku idącego 1814 w W il
nie zm arłego, aby ci z prawnemi dowodami jawili 
się do Imperatorakiego Wileńskiego Uniwersytetu dla 
odebrania pozostałey po nim ruchomości i pieniędzy.

3 Urodzona Franciszka z Barszczewskich, zawarł
szy Szlnb Małżeński w Parafii Zasławskiey, z Urodzo
nym Józefem Morawskim przed la t  piętnastu , po 
przeżyciu z nim lat kilka po Małźeńsku, od lat p rze
szło dziesięciu onę opuścił, i niewiadomo gdzie się 
dotąd znayduie—  Po wydanych atoli Edyktach , tak 
w Ł uck ie j iako i Żytomierskiej D yecezyi, oraz i w 
tym Imperium będących ościennych Konsystorzow u- 
czynionych kommunikacyi , gdżieby się wspomniony 
Urodzony Józef Morawski znajdował, zniskąd żadnej 
niepowzięła dotychczas wiadomości , ktoby więc o 
wspomnionym Ur. Morawskim miał iakową wiado
mość, ten Łucki Rzymsko-Katolicki Łaciński Konsy- 
storz przez doniesienie swe zawiadomić raczy.

F a b r y k a  T y  t u n i  u w St.  P e t e r s b u r g u .
3 Różnego gatunku Hamburgskiego tytuniu  , ia

ko to W ag s ta ff , Brookes i Knaster , iako też kra ja
ny długi Holenderski ty tuu  wr paczkach, iako to :  
trzech Króli, trzech Murzynów , pod 1, M urzynem , 
pod Okrętem P, A. &c. psrtyam i i pojedynczo Skrzyn
kami za pomierną cenę można dostać u L. A. L in -  
denlauba mieszkającego w Peterzburgu za Berzą w 
Domie pierwszego korpusu Kadeckiego na przeciw 
Am barów Pfiuga.

3 Za Popławami wraz  ̂ przy Folw arku M arku- 
cie, czyli Swisłopolu do Dziedzictwa W . Eysymon
ta  Sowietnika należącego, w Officynie otwiera się 
T rak ty e r  , i obok oney Szpacyer przy dzikiej p ro 
menadzie nad rzeczułką W ilenką p o ło ż o n e j , gdzie 
możno dostać-będzie , Kaw y W ie js k ie j  , W in  i L i-  
kworów różnego rodzaiu, Limoniady, Orszady , K a- 
liszanu , L o d o w , Zakąsek różnych , Ś n iadań , Pod
wieczorków, a życzącym sobie, za uprzedzeniem kil
ko godzinnym Gospodarza , możno dostać Obiad lub 
K olacją  przy Dessercie naporządnieysze , iakowy 
Szpacyer otworzy się w dzień Sgo Jerzego v. s. te
raźniejszego i 8 i 4 ro k u ,  to ie s t :  Aprila 23go d n ia ,  
na któren Szpacyer, Gospodarz tego n a jp o k o rn ie j  
prosi P rześw ie tne j i Łaskaw ej Publiczności, aby ra 
czyła swoią bytnością udarować.

Jakób Bandynelli.

D o  p r z e d  a n i a
3 W  K aw iarni W eneck ie j  w Pałacu JO. Xięcia 

Giedroycia Szambellana przy placu , można dostać 
W ina  stare trzy M ad e ry , Szato Morgo, St. Julien , 
Bordo, M asery  i Medoku, Octii Astragoou a P O  e 1 1- 
l e t t e  i Winego czerwonego ordynaryinego , O li
wa Prowańska, Czekolady z W anilią  i bez k l a  
S a n  t e :  przedaie się na funty , Bulionu suchego z 
tru f lam i,  M akaronu W łosk iego , Tabaka P a ry z k a , 
Kanaster , Oranoku , Cygaro.

O s t r z e ż e n i e
1 W  Dodatku do Gazety K uryera  Litewskiego 

do przeszłego Nru 3 ogo w 5cim Ogłoszeniu Star; Jo-' 
chela i Pesi Szlomowiczćwr Sobolow , przez niedozor i 
nie uw3 * * * 7agę podręcznego w* R edakc ji,  bez naymnieyszey 
wiadomości Zawiadującego tąź Redakcją , umieszczo
ne zostało przy końcu imię i nazwisko W . Tomasza 
Reyzera , k tóre się w iszćm i 2gióm temże ogłosze
niu w dodatkach do Nru sygo i s8go b y n a jm n ie j  
nie znajdowało. To więc ostatnie w dodatku do N ru  
5ogo na stronicy 2giey w kolumnie iszey ogłoszenie, 
iako błędnie z tym przydatkiem w ydrukow ane, R e
dakcja  odwołuje.


